
Nr. 7 5 . Piątek I Kwietnia. Bok 1870.

Cena p rzedpłaty : miesięćz. kwart. j
W Krakowie 9o cent. 2 złr. 5o e.
W całej Austrji l złr. 15 3 „ 25
W  Prus. i Hieni. krgr. 2 tal. 12 srgr. I
W Helg. Włosz. i Szw. 5 fr. 12 fr.
W e Francji i Anglji 6 fr. 15 fr. ■
Numer pojed. w Krakowie 5 c., na prowincji 7 d >' 
W Krakowie odnoszenie do domów 10 c- mies. > 
Redakcja i Administracja nl. Florjauska Nr. 355. J

Wychodzi codzień prócz poniedziałków i dni poświętnych o godz. 
8 rano. — Listy niefrankowaue nie przyjmują się. — 

Reklamacje nieopieczętowane wolne są od opłaty. 
A jen cje  Kurjern K r a k o w sk ieg o  W  Krakowie: księgarnia 
J . Czecha w Rynku , w Tarnowie: handel P. Miildnera, księ­
garnia M. Fenichla, w Bit-szowie: księg. Pellara, w Prs&mfślu: 
księg. braci Jeleniów, we T.wotrie: Ajencja dzienników A. J. 
Piątkowskiego, w Poznaniu : księgarnia A. J . Żupańskiego, 
w Wiedniu: Ilaasenstein et Vogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 10.

Cena ogłoszeń (itiseralinc'.
Od wiersza drobnego druku za każdorazowe 

umieszczenie 4 centy.
Opłata stemplowa 30 cent. od każdego ogłu­

szenia za każdorazowe umieszczenie.
Za ogłoszenia nadsyłane wprost do redakcji 

i płatne gotówką, stempel płaci wydawnictwo.
Inseraty przyjmuje Ż. J. Wy\yialkow>ki, ul,, 

św. Anny, dom dra Balko.

Od Wydawnictwa.
Z dniem dzisiejszym k u r je r  K rakow sk i

wychodzić zaczyna w powiększonym i udogo­
dnionym formacie.

Cena pojedynczych numerów: Ktirjera na 
prowincji zostaje p odw yższoną na 7 cen­
tów, w Krakowie jednak pozostaje ta  sam a 
ij 5 centów.

Od dnia dzisiejszego przestajemy wysyłać 
na prowincje cgrzemplarze na sprzedaż poje­
dynczą. Życzący sobie utrzymywać taką  sprze- 
uaż, raczą zaprenumerować />od zirylęJemi 
tear ten henni odpowiednią liczbę egzemplarzy 
kw artalnie albo miesięcznie.

^donosiciele  ̂ miejscy k u r  je r  a zaopatrzeni 
są dzisiaj w kwity różowe dla prenum erato­
rów kwartalnych, białe zaś dla miesięcznych, 
których przedpłata skończyła się z dniem 
wczorajszym ,' ktoby więc życzył oszczędzić 
sobie fatygi, może złożyć przedpłatę na ręce 
roznosiciela ża odebraniem kwitu imiennago 
drukowanego i opatrzonego pieczęcią redakcji.

. . . . .

t Przegiąa polityczny.
Dzienniki wiedeńskie potwierdzają wiado­

mość, że miiiiśtęr oświecenia Stroinayr zajmie 
mipjsęę p q  G iskrze, jak  tylko miejsce to za- 
wakuje. co już za kilka dni ma nastąpić.

Głównym punktem parlam entarnej dzia­
łalności obecnego gabinetu jest przeprowadze­
nie ustawy zaprowadzającej wT danych razach 
wybory bezpośrednie. Na najbliższóm posie­
dzeniu izba przystąpi do pierwszego ezytania 
projektu tćj ustawy, następnie zaś do wybo­
ru delegacji do spraw wspólnych.

Zresztą wiadomości z W iednia nie przed­
stawiałyby dziś najmniejszego interesu, gdy­
by nie doniesienia, które nas dochodzą, że de­
legacja postanowiła wystąpić z rady państwa.

Takie postanowienie delegacji zmieni zu­
pełnie bieg i postać polityki galicyjskiej.

Senatus-consultum przedłożone w ponie­
działek senatowi francuzkiemu brzmi w głów­
nych ustępach jak  n as tęp u je :

Art. l. Senat dzieli władzę prawodawczą z cesa­
rzem i ciałem prawodawczem, posiada inicjatywę \v 
zakresie prawodawczym, każda jednak ustawa podat­
kowa musi być wprzód uchwaloną w ciele pr.twodaw- 
czeni. Ł ... .-./L

Art. 2. Liczba senatorów wynosić meto? y, liczby 
członków ciała prawodawczego ni<V licząc senatorów 
piastujących tę godność z mocy prawa. Cesarz nie 
może rocznie inianować więcej jak  20  senatorów.

Art. 3. W ładza konstytucyjna nadana senatowi 
art. 31 i 32 konstytucji z d. 13 stycznia 1852, ustaje.

A rt. 5. Konstytucja może byt? zmienioną tylko 
ptzez lud na wniosek cesarza.

P R IM A  A P R IL IS
W is io r  y j  k  a w  a r.sza w  s k a .

Napisał
5 v  .. W O Ł O D Y  SKI BA.

Ile Ostryg na brzegu morskim, ile miljo- 
i°* l ^  bilansie Jłotszyida, ile stronic w dzie­
łach hrrny Aleksandrów Dumasów obojga po­
koleń, ile imion w kalendarzu nareszcie, tvlu 
różnoimiennycn konkurentów i adoratorów 
m iała panna Aniela, bohaterka niniejszćj 
epopei naszej.

■Rozpoczynał ten niezliczony szere° pan 
Kułgenty Podagra, który już całkowitą eme­
ry turę w urzędzie i kawalerstwie wysłużył, 
kończył go pan Sylwester Grajewski, ap liku­
jący dopiero do urzędu i do wąsa, a którego 
przez dziwną sprzeczność przed dwoma Jaty 
zaledwie, właśnie gdy kawalerem być zaczy­
nał, powszechnie /caiedlerem nazywać prze­
stano.

Byli w tern doborowem gronie, najrozm ait­
szych kat.egorji ludzie. Panna K lara, poważ­

na ciocia panny Anieli, dzieliła ich rozmaicie: 
na poetów i nicpoetów, na urzędników, synów 
obywatelskich i studentów, na starszych i mło­
dych, na bogatych i gołych, na dowcipnych 
i sensatów', na miłych i nudnych, na wesołych 
i mazgai, i tak dalej, bpz komu. me mówiąd 
już o zwykłych podziałach podług wzrostu lub 
koloru włosów, gdzie pan Fulgenty jako łysy 
osobną stanowił rubrykę, bo nawet rudych 
było dwóch, a szpakowatych głów aż kilka.

Każda z tych kategorji na swój sposób 
konkurow ała do ręki panny Anieli lub uwiel­
biała jąj wdzięki.

Poeci,pisali do niej ody, w których nieraz 
można było czytać porównania ideału do M a­
donny Rafaelą, lubo ideał miał czarne jak 
węgle oczy, kruczy włos i uśmiechniętą, okrą­
g łą  twarzyczkę, śn ieżnej—  110, może trochę 
ciemniejszej białości, z żywym karminowym 
rumieńcem, a tein samem potrzeba było już 
nie licencji, lecz zuchwalstwa poetycznego, a- 
żeby takie robić porównania, — wiadomo je ­
dnak, że w iatro-skrzydły pegaz w rymotwór- 
czym handicapie nie zwykł odmawiać skoku 
choćby nawet przez takie przeszkody.

Urzędnicy nie pisywali ód, lecz prostowali 
się przed panną z większem jeszcze uszano-

Artykuły 4 , *i i 7 zawierają rozporządze­
nia formalne, mniej czytelników' naszych ob­
chodzące.

Z okazji procesu ks. Piotra Bóńąpartego 
dzienniki liberalne francozkie domagają się 
od rządu zniesienia instytucji wyjątkowego 
trybunału  sądzić- mającego członków rodziny 
cesarskiej.

K r o n i k a .
Kraków I-go kwietnia. Zwracamy uwagę władz 

miejskich na zaklęśnięcie się bruku w rynku głównym 
na przestrzeni między ulicą Bracką a Sukiennicami. 
Miejsce zaklęśnięto ma około 2 sążnie długości, a pół­
tora szerokości. Miejsce lo znajduje się prawdopodo­
bnie nad kanałem, wypadałoby je  zatem ogrodzić za­
wczasu dla uniknięcia jakiego smutnego wypadku.

f  Wczoraj w południe zakończył życie Zygmunt 
Antoni Helcel były profesor uniwersytetu jągielońskie- 
go, były poseł i delegat w radzie państwa. Ostatnie 
jego dzieło, którego druk przed kilku dniami ukoń­
czonym został nosi ty tu ł: Starodawne prawu polskie­
go pomniki.

* Dziś ma' się odbyć zwykłe posiedzenie kwartal­
ne rady powiatowej krakowskiej.

* Obieg szóstaków srebrnych z lat 1848 i 1849, 
został znów przez dyrekcję finansową przedłużony do 
30 kwietnia.

wuiiiem, niżli przed zwierzchnikami w biurze, 
i nie pomijali żadnej okoliczności napomknie­
nia w obec niej, jak  sżybkich spodziewają się 
awansów, ja k  znakom itą m ają przed sobą ka­
rierę.

Młodzi synowie obywatelscy przybyli dla 
poznania świata do Warszawy, nie prostowali 
się, gdy przechodziła, nie pojmowali jakim  
sposobem znaleźć się mogą dwa wyrazy koń­
czące się jednakowo i to  jeszcze a k  u r  a t  na 
końcach dwóch wierszy, lecz szeroko prawili 
o rozmiarach i wartości dóbr, których dzie­
dzicami zostać kiedyś mieli, i z gracją nie­
zrównaną pokręcali wąsa.

Studenci czerwienili się ja k  wiśnie, gdy 
wzrok ich przypadkowo spotkał się z wzro­
kiem dziewicy, żału jąc pewno bardzo, że ich 
obliczu natura  nie dała jeszcze wąsa do po­
kręcenia, a jej sercu skrzydeł w iatraka, gdyż-" 
by je  westchnieniami poruszyli niezawodnie.

W szystkie te rozmaitych rodzajów’ mane- 
wra widziała doskonałe ciocia Klara, z kto- 
rój ust wyjęliśmy powyższe uwagi o handi­
capie i wiatraku, lecz nie spostrzegła ich wcale 
albo udaw ała , że nie spostrzega ta przeciw 
którćj, czy do którój, a najlepićj po którą 
b yły ‘-kierowane. Najdzielniejsze strzały ładów-
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* Summę złr. 486 cent. 60, która wpłynęła od 
uwalniających się od powinszowali nowego roku ma­
gistrat tutejszy rozdzielił: 154 ubogich dostało wspar­
cie po 1 c o 10  z łr .: a towarzystwo św. Wincentego 
a  Paulo złr. 50.

* Towarzystwo gazowe dessauskie zaczyna zapro­
wadzać szczególne oszczęduości. Przechodzący onegdaj 
z zapadnięciem zmroku plantacjami koło bramy flor- 
jańskiej skarżyli nam się, że pomimo zupełnego ciem- 
na, latarnie w tern miejscu nie były jeszcze pozapala­
ne. Czyżby towarzystwo dessauskie tak bardzo wzięło 
do serca krytyki dziennikarstwa, i uwierzywszy, że 
jego światło na nic się nie przyda zamierzyło nie za­
dawać sobie zupełnie fatygi oświetlania pewnych czę­
ści m iasta.?...

* Ogłoszenie umieszczone na czwartej stronnicy 
zawiadamia czytelników naszych, że za pośrednictwem 
administracji naszej mogą prenumerować „ Mańkę, pi­
semko dzieciom ku nauce i zabawie," wydawane w 
Chełmnie przez znanego „Majstra od Przyjaciela Lu- 
dv“ p. Ignacego Danielewskiego. Nie wątpimy, że 
każdy kto ma dzieci skorzysta ze sposobności nastrę­
czenia im za bardzo tanią kwotę (5o cent. kwartał- 
nie) przyjemnej i nauczającej rozrywki.

¥ Przypominamy, że dziś wr sali redutowej koncert 
na korzyść towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Cel, bogaty program, jak  
również sposobność przyklaskiwania dwom talentom 
muzycznym'panien Mecenseffy i Voigt, ściągnie zape­
wne na ten koncert licznych amatorów muzyki.

v Według postanowienia ministerjów finansów w 
państwie austro-węgierskiem wroda sodowa na przy­
szłość będzie uważaną jako woda mineralna i jako 
taka uwolniona od cła.

* Opróżniono stypendjum w kwocie 168 złr. w. a, 
przeznaczone dla młodzieży galicyjskiej uczęszczają­
cej na wydział medyczny, namiestnictwo nadało J a ­
nowi Wagnerowi, słuchaczowi wydziału medycznego 
w Krakowie.

t  W dniu onegdajszym zakończył życie w Krako­
wie Wojciech M a r g a s iń s k i ,  b. żołnierz polski z r. 
18S1, a następnie ipo przecierpieniu dwóch lat nie­
woli moskiewskiej urzędnik rzeczypospolitej krako­
wskiej, a w końcu zostający w służbie urzędu głów­
nego dochodów akcyzowych i myta. Pogrzeb odbędzie 
się dzisiaj.

* Za Myślenicami popełniono morderstwo na oso­
bie górala z Sidziny Józefa Kojs, zwanego także La­
sak, handlującego płótnem. Przybył on przed kilku

liych współgłoskami końcówek, najwyszukań- 
sze parabolo i prozopopeje poetów , pociski 
spojrzeń i widoki urzędniczych nadziei, wy­
muskane końce wąsów panów obywatelowi- 
czów, studenckie westchnienia i rumieńce, nie 
mogły przebić tego opancerzonego serca, które 
gdy przyszła wojua amerykańska dało zape­
wne najlepszy model do zbudowania Monitora.

Nieustraszona przecież armja konkuren­
tów nie pomyślała o odwrocie, owszem co­
dziennie rekrutowała się na nowo i grochowe 
wieńce hojną ręką rzucaue przez pannę Anie­
lę w tym karabataljonie nie mogły zrobić 
wyłomu.

Tysiąc panien zazdrościło tego legjonu 
czarownćj naszćj bohaterce.

A że była czarowną, chociaż nie w ro­
dzaju Madonny, to nie ulega wątpliwości, 
miała bowiem, oprócz wyżej wspomnianych 
wdzięków, sto piędziesiąt tysięcy posagu.

Ojcem jej był pan sędzia, a skutkiem te­
go pannę Anielę tytułowano sęddanką.

Był wiec i tytuł...
Państwo sędziowstwo zajmowali obszerne 

i eleganckie mieszkanie przy ulicy Mazowiec­
kiej, w domu dziś już zupełnie inaczej zabu­
dowanym, którego korpus mieszkalny mieścił

JE R  K R A K O W SK I z piątku 1 kwietnia

dniami do Krakowa z towarem, gdzie się zatrzy­
mał dla odebrania pewnej kwoty pieniężnej, furmankę 
zaś wraz z synem odesłał do domu, sam dopiero w 
sobotę wybrał się w drogę , w której śmierć znalazł. 
Mówią, że mordercami są żydzi.

* W czoraj odebraliśmy z Tarnowa wiadomość o 
wypadku na tamtejszej stacji, pociągi krakowski i 
lwowski zetknęły się z sobą. Z sześciu wagonów, któ­
ro zeszły z szyn, trzy ma być zupełnie zgruchotanych. 
Szczęśliwym trafem nikt podobno nawet rannym nie 
został.

* Minister sprawiedliwości mianował sędziów po­
wiatowych Antoniego Korczyńskiego w Dębicy, Anto­
niego Szczepańskiego w Bochni, Wilhelma Mehoffera 
w Ropczycach i Władysława Szmydzińskiego w T ar­
nobrzegu radzcami sądu krajowego; pierwszych trzech 
w Krakowie, ostatniego przy sądzie obwodowym w 
Rzeszowie.

Minister sprawiedliwości przeniósł na własną proś­
bę sędziów powiatowych Karola Ebnera z Dobczyc 
do Oświęcima, Stanisława Szpora z Frysztaku do Dob­
czyc; mianował zaś zastępcę prokuratora w Krakowie 
W iktora Lewieckiego sędzią powiatowym w F ry­
sztaku.

Minister sprawiedliwości przeniósł adj unkta sądu 
powiatowego w Tarnobrzegu Edmunda Pareńskiego 
na własną jego prośbę w tym samym charakterze do 
Chrzanowa; mianował zaś auskultanta Stanisława Ma- 
dryłę adjunktem sądu powiatowego w Tarnobrzegu.

Sąd wyższy we Lwowie nadał posadę adjunkta 
biura pomocniczego przy sądzie krajowym we Lwowie 
oficjałowi Janowi Sietnickiemu.

v D ziennik Dtvowski z wtorku został skonfisko­
wanym za sprawozdanie ze zgromadzenia ludowego 
odbytego we Lwowie 27 z. m.

* W  numerze 69 Dzienniku Urzędowego, z soboty 
26 marca 167", wychodzącego we Lwowie, a zatem 
pod okiem namiestnictwa, znajdujemy poniższą małą 
próbkę znajomości języka polskiego panów urzędni­
ków przy sądach powiatowych :

Nr. 3287. Obwieszczenie.
Jędrzej Zak, z gminy Jawiszowic rodem, szerego­

wiec przy 30-tym bataljonie strzelców m iał w bitwie 
z prusakami przy  Kóniggratzu w przeszłych dniach 
w lipcu 1866 przez  strzał ranionym być i został w
bitwie leżeć.

Gdy atoli śmierci tegoż sprawdzoną nie ma, tedy 
c. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie wzywa Jędrzeja 
Zaka, z życia i pobytu niewiadomego, i każdego, kto-

się uaówczas w głębi czysto i porządnie u- 
trzymywanego podwórza, sztachetami odgro­
dzonego od ulicy.

Na tem podwórzu codziennie składający 
wizyty wielbiciele panny Anieli odbywali skru­
pulatny przegląd swojćj tualety, otrzepywali 
drobne pyłki kurzu z świecących się jak zwier­
ciadło lakierów, muskali wąsa, najeżali koń­
ce krawatek, dopinali rękawiczki i dopiero 
po dokładnem przekonaniu się, że kołnierzyki 
i mankiety są nieskazitelnie gładkie i szty­
wne, po skontrolowaniu pam ięci, czy z nićj 
od rana przygotowany komplement nie wy­
wietrzał, wchodzili na pierwsze piętro i pu­
kali do przedpokoju sędziowstwa, którego 
drzwi zawsze gościnnie i szeroko otwierały 
się przed niemi.

Niegościnne tylko serce panny Anieli dla 
wszystkich było zamknięte, co ich doprowa­
dzało do rozpaczy, choć każdemu z osobna 
zostawiało nadzieję, że może kiedyś wybór 
nieczułój jedynaczki na niego padnie i nad 
wszystkich współzawodników go wywyższy.

{Ciąa dalszy nastąpi')

1 8 7 0 .

by o nim miał wiadomość, by o tem w ciągu jednego 
roku sądowi lub też p. dr. Gustawowi Nowak adwo­
katowi krajowemu w Oświęcimie jako kuratorowi ustar 
nowionemu doniósł, inaczej bowiem po bezskutecznym  
upływie tego czasu do uznania  Jędrzeja Zaka za 
zmarłego przystąpi.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 30 września 18 6 9 .
Spodziewamy się, że namiestnictwo postara się 

sąd powiatowy oświęcimski wysłać jeszcze na jak iś czas 
do szkół na naukę języka polskiego i jego składni.

* Towarzystwo gimnastyczne lwowskie pod nazwą 
>,Orzeł biały" zostało zaproszone na dziś do Berna 
na poświęcenie chorągwi tamtejszego towarzystwa 
„Sokół."

* W nocy z 29 na 30 we Lwowie złodzieje dostali 
się oknem do mieszkania p. Rosenberga, handlarza 
drzewa, skradli asygnaty kasowe i kosztowności war­
tości 4000 złr.

* W Warszawie w roli Hamleta  mają wystąpić 
tak Rapacki, jak  i Królikowski, ciekawi jesteśmy, 
który z nich otrzyma od publiczności warszawskiej 
palmę pierwszeństwa.

* Slooensie Nociny, organ nowej szkoły słowac- 
kiśj, pismo które wychodziło dotąd trzy razy na ty­
dzień w Peszcie, od początku przyszłego kwartału 
wychodzić będzie codziennie. Język słowacki jes t je ­
szcze zrozumialszy dla polaków od czeskiego, może 
więc kto z czytelników naszych chciałby zaprenume­
rować iSlovenske S o r in y , dlatego donosimy o tej 
zmianie wydawnictwa.

Dnia 2 } b. m. odbyło się w kośeiele katolickim 
w Dreźnie nabożeństwo żałobne za duszę ś. p hr. 
Montalembcrta.

* Czas dowiaduje się, że zamordowany na kolei 
z Lyonu do Marsylji Aleksander, a nie Alfons, Lubań- 
ski, komisant fabryki jedwabiu pod Lyonem, był sy­
nem dra Kubańskiego emigranta z 1 8 3 1 , utrzymują­
cego zakład leczniczy dla chorych w Nicei, oraz 
zakład hydropatyczny w Szwajcarji. Lubański uro­
dzony z matki francuzki ma krewnych w Warszawie 
i w lubelskiem.

* W  Algierze d. 28  z. m. robiono próby z okrętem 
niemogącyni zatonąć. Telegramy donoszą, że próby 
się udały zupełnie.

K a le m ia r / .  Dziś św. Hugona biskupa, wyznawcy, 
ju tro  św. Franciszka z Pauli, wyznawcy.

Wschód słońca o g. 5 m. 39, zachód o g. 6 m. 3 0 .
Dnia 30go marca cały dzień bez przerwy drobny 

deszcz, wieczorem późnym i w nocy dość obfity śnieg. 
Termometr przeszedł od +  3.2 do 0.5 R. Barometr 
z małym bardzo ruchem; o 6 rano dnia 31 stan jego 
był 329.48, termometru - f  o.6 R. W iatr północno- 
wschodni słaby.

N a b o ż e ń s tw a . Dziś nabożeństwa passyjne w ko­
ściele kks. Franciszkanów; kazanie mieć będzie JKs. 
Marceli Chmielewski, katecheta przy szkole głównej 
panieńskiej u św. Jędrzeja i w kościele Bożego Ciała, 
ka-.anie mieć będzie JKs. Ludger Chalcarz z Zgro­
madzenia kks. Kanoników Reg. Lateran. •

K o n c e rt to w a rz y s tw a  M uzy. Dawno nie pa­
miętamy tak ożywionego ruchu muzycznego ja k  w 
obecnym sezonie. Nic też dziwnego, że koncertanci i 
urządzający koncerta współubiegają się w przywa­
bianiu publiczności jużto pozyskaniem wybitniejszych 
talentów, już interesującemi progra;i ami. Rod jednym 
i drugim względem towarzystwo „Muzy“ uczyniło na 
wczorajszym koncercie zadość publiczności; jakkolwiek 
jednak w wykonaniu programu mały tylko wzięło 
udział, nie możemy powiedzieć, by i z tąj strony nic 
nie pozostawiło do życzenia. Mamy tu  na myśli chó­
ry, a mianowicie chór p. t. „iktary hutoku(:  w odda­
niu którego uderzył nas brak ju ż  nie jedności i cie­
niowania, owych niezbędnych warunków wykończenia, 
będących wynikiem dłuższego czasu i pracy, ale brak, 
pewności, stanowiącej podstawę wszelkiej egzekucji. 
Uwzględniając jednak staranność, jak ą  odznaczały się 
dawniejsze produkcje tegoż towarzystwa, wspomniane 
usterki chętnie' tą razą składamy na karb nieumiejęt­
nego traktowania głosów w kompozycji, nie odzna-
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czającej się zresztą ani fakturą ani świeżością pomy­
słu. O wielo też korzystniej wypadł „ Taniec i chór 
szk ieletów 1 Wincentego Studzińskiego, chociaż par­
tycja pisana zapewne w pośpiechu powinna była uledz 
korekcie. W ymagała jej wątpliwa czystość harmonji 
w kilku miejscach a mianowicie w kwartecie głoso­
wym, w którym krzyżowanie się głosów nie zawsze 
jest poprawne. Z tem wszystkiem wdzięczni jesteśmy 
p. Vopalce za przedstawienie dzieła tego, pełnego 
fantazji i bogactwa efektów, a znanego nam dotąd 
tylko w części z kwartetu Hej pod kaplicą  i nieszczę­
śliwej parafrazy p. Guniewicza.

Program koncertu urozmaicony został śpiewem 
panny Voigt. Że czas jej pobytu za granicą korzy­
stnie wpłynął na rozwój talentu, mieliśmy sposobność 
przekonać się w odśpiewanej przez nią arji z „Ro­
berta" i w duecie z „Jawnuty" Moniuszki, w którym  
nieco za silnie wtórował jój pan N. W obydwóch ustę­
pach wykazała p. Voigt obok wdzięcznego i wyrobio­
nego głosu, należyte poczucie piękna.

Najbardziej jednak do podniesienia koncertu przy­
czynił się p. N. odśpiewaniem ślicznych pieśni Moniu­
szki K w iaty  i Gdybym m ia l tw ój dar. W obydwie 
umiał p. N. przelać tyle gustu i zapału, że chętnie 
oddaliśmy sfę miłemu wrażeniu, przypominającemu 
krótkie chwile istnienia na naszej scenie opery naro­
dowej, której p. N. niemałą był ozdobą. Bo też p. N. 
óbok umiejętności śpiewania łączy cenny a rzadki 
przymiot przemawiania słodko i czule do serc słucha­
czów. Pan Rybicki mógł być zadowolony z uznania, 
jakiego doznał za wykonanie trudnego koncertu (Li­
pińskiego. Co stanom  najważniejszą zaletę skrzypka, 
to p. R. w grze swojtj posiada, a w ięc: ton piękny i 
czystość intonacji, a jakkolwiek charakter gry p. R. 
jest nieco sztywny i chłodny, natomiast nie rwie dzi­
wactwem ustawicznych sprzeczności ciągu myśli i ca­
łości sumiennie strzeże. Wywzajemniając się publicz­
ności za sowicie składane sobie przez nią oznaki za­
dowolenia, odegrał p. R. nad program Kujawiaka 
kompozycji Lady.

Oprócz wspomniouych powyżej utworów całość 
programu obejmowała jeszcze dobrze znaną uwerturę 
Kurpińskiego Zamek na Czorsztynie i pierwszą (część 
konkursowej Symfonji Dobrzyńskiego.

W  obydwóch tempo wydało się nanPza wolne, a 
orkiestra chociaż nie zepsuła całości dzieła, nie uwy­
datniła go też dostatecznie.

ZAGADKA.
Z przodu koło z tyłu kółko,
W środku strzelec uwielbiany,
Cały wprawdzie nie z Europy,
Lecz w Europie dobrze znany.

. Znaczenie wczorajszego rebusa : W  pie.rwszei po-
wieku poznano szparagi, to ' d/ru-

nn M a k s v m il ia n 1(p W-8Ze trafne rozwiązania nadesłali pp . Maksymiljan Pmower, B oiriim iła  1, r H  S  Z
Jan Rybczyński, Żółty papier, W ł Pieterkiewicz.' ’’

L o t t - r j a  | i r 7 b o * « .  (J.ągnienie d . 30 marca: 
_________1’em o:  13, 36 , 23, *2 , 7.

Wiadomości polityczne.
Lwów, 30 marca. Jenerał moskiewski 

Kotzebue kupił dobra Niemirów i przesiedla 
się z rodziną do Galicji w celach russyfika 
cyjnych.

Książe Adam Sapieha jest niebezpiecznie 
chory.

W iedeń  31 marca. Polacy, Słoweńcy, bu- 
kowióczycy i goryczanie nie ukazali się już 
na dzisiejśzem posiedzeniu rady państwa, od­
czytane zostały tylko ich oświadczenia, ob­
jaśniające powody złożenia mandatów.

Głównym powodem ustąpienia poiskićj 
delegacji jest chęć zachowania sejmowi gali­
cyjskiemu zupełnćj wolności działania.

Z całćj delegacji tylko ks. Guszalewicz 
ozostał w radzie państwa.

Tages-Prcsse dowiaduje się, że cesarz na 
prośbę rady ministrów zezwolił na przed­
łożenie izbie deputowanych niektórych doku­
mentów odnoszących się do sprawy dalmac- 
kićj, które były przeznaczone tylko do urzę­
dowego użytku.

P ra g a ,  30 marca. Rząd ma nie potwier­
dzić listy przysięgłych ułożonćj onegdaj, po­
nieważ w jej układzie nie brali udziału nie­
mieccy członkowie komisji.

Peszt, 30 marca. Komisja skarbowa za­
leca izbie niższej przyjęcie projektu pożyczki 
na upiększenie stolicy, gdyż żadna pożyczka 
w ostatnich czasach nie była zaciągniętą w 
tak korzystnych warunkach. Następnie izba 
zajmowała się sprawami kolei żelaznych, po- 
czem Lonyay przedłożył wniosek przedłuże­
nia terminu cyrkulacji szóstaków z r. 1848 i 
1819.

Cesarz wyjeżdża do Wiednia w poniedzia­
łek a cesarzowa we środę.

Adres wydziału teologicznego odesłany zo­
stał do Rzymu.

Pesti Naplo zaprzecza pogłosce, że rząd 
wezwał biskupów węgierskich, aby opuścili 
Rzym.

Na posiedzeniach komisji zajmującej się 
kwestją bankową, Horn oświadczył, że choćby 
było możliwem fizycznie założenie banku 
węgierskiego z przymusowym kursem ban­
knotów , jest ono niemożliwem moralnie. 
Przedewszystkiem musi być przywróconym 
obieg pieniędzy zamiast papierów.

PRUSY. Berlin, 30 marca. Według Pro- 
vinzia/corr. rząd zapewne rozwiąże izbę de­
putowanych przed ukończeniem jćj mandatu, 
które przypada 10 listopada, ponieważ ważne 
kwestje, które zostaną przedłożonemi w przysz­
łej kadencji, wymagają wczesnego zwołauia 
izby.

BAWARJA. Monachjum, 30 marca. Izba 
zamierza wykreślić trzy miljony z żądanego 
kredytu na cele wojskowe. Minister wojny 
Prankh ma ustąpić, na jego zaś miejsce na­
stąpi hr. Bothmer.

W rozprawie nad nadzwyczajnym budże­
tem wojskowym minister hr. Bray oświadczył, 
że celem wewnętrznćj polityki Bawarji jest 
pojednanie, że rząd nie jest rządem stron­
nictwa, w polityce zagranicznćj ma wytknię­
tą  drogę, drogę otwartój i prawej polityki.

Żadne tajemne układy nie istnieją, żadne 
tajne zobowiązania nie wiążą rąk  Bawarji. 
Chcemy być niemcami, ale. chcemy być ba 
warami także.

Traktaty z r. 1866 są jedynem zastąpie­
niem zerwanego przez wojnę związku, nie 
mają one żadnego zaczepnego lecz tylko od­
porne znaczenie; sprzymierzeńcom naszym idzie 
o to, ażebyśmy nie byli bezbronni, a nam je ­
szcze bardziej o to iść musi.

FRANCJA. Paryż, 30 marca. Mówią, że 
hr. Daru wysłał do reprezentantów Francji 
w Karlsruhe, Monachjum, Stutgarcie i Darm- 
stadzie notę dającą im instrukcje na pewne 
wypadki.

Według Temps seuat niezawodnie odrzu­
ci projekt senatus-consultum.

Zapewniają, że ks. Piotr Bonaparte obe- 
cnie pozostanie w Paryżu, później jednak i 
przedsięweźmie większą podróż. Mówią także, j 
ze książę Napoleon jest przeciwnym projek-j 
łowi senatus-consultum, z powodu rozporzą- ś 
dzeń o rejencji. T aki przynajm niej telegrami 
otrzymała stara Pressa., wiadomo jednak z ' 
dawniejszych doniesień, że ks. Piotr wyjechał 
do Nicei, a senatus-consultum, którego tekst

w „przeglądzie politycznym" po laliśmy, me za­
wiera żadnych rozporządzeń c ■ do rejencji.

Dr. Tardieu, który w procesie kś. Piotra 
Bonapartego powołanym był jako powaga 
świata medycznego, został przez swoich s łu ­
chaczy na prelekcji uniwersyteckićj wygwiz­
dany i skutkiem tego podał się do dymisji.

Liczba robotników w kopalniach Creuzot 
wstrzymujących się od pracy zmniejsza się. 
Robotnicy ci nie postawili dotychczas żadne- 
ga żądania podwyższenia płacy. Nowych a- 
resztowań nie było.

ANGLJA. Londyn, 30 marca. Izba wyższa 
przyjęła w drugiem czytaniu bil o środkach 
wyjątkowych w celu uspokojenia Irlaudji.

HISZPANJA. Madryt, 30 marca. Wczo­
raj w kortezach ministerjum zaprzeczyło po­
głosce o bitwie stoczonej na wyspie Kubie.

WŁOCHY. Florencja, 30 marca. Bar. Sa­
lomon Rothszyld został mianowany konsulem 
jeneralnym w Wiedniu-

Wszystkie procesa o powstanie sądzone 
będą w sądzie apelacyjnym w Medjolanie. 
Garnizony będą przeprowadzone do innych 
miast.

STANY ZJEDNOCZONE Waszyngton, 
30 marca. Senat obraduje nad traktatem z 
San Domingo. Opozycja przeciw temu trakta­
towi jest znaczna i zdaje się, że zatwierdzo­
nym nie będzie.

K ursa  g ie łd y .
Kruków dnia 31 marca.

Kenta srebr. 71.25 71.— Kol. w. byd. 72.— 71.—
Losy 1 8 6 0  r. 98.— 97.75 P ol. p. 1864 156.— 154.50
„ 1864 r. . 121.50 121.— 1866 153.— 151.75

Obi. idemn. 75.— 74.75 Srebro . . 122.— 121.26
L. zast. gal. 7 7 . - 76,— Dukaty 5.86 5.82
„ b. hypot. 90.50 89 50 Napoleony . 9.92 9.88
„ polskie . 
„ likwidae.

94.75 94.25 Imperjały . 10.15 10.5
78.25 77.75 Pruski kur. 1.82 1.82

Kol w.wied. 70.— 69.25 Ruble pap. 1.50 1.50

TELEGRAMY
„K URJERA KRAKOWSKIEGO."

_  _  Z a  o p ła tą  z łr . 1 m ie s ię c z n ie  lub  
z łr . 2  c. 5 0  k w a rta ln ie  m o ż n a  o trzy m y w a ć  k u r -  
s a  te le g r a fic z n e  K u r/e ra  K ra k o w sk ieg o  z a r a z  
po n a d ejśc iu  z  o d n o szen iem  do m ie s z k a n ia  
w K ra k o w ie  lu b  z o d s y łk ą  n a  p r o w in c ję  p o ­
c z tą  w ie cz o rn ą .

Wiedeń d. 31 marca godz. ó min. 5 po poi 
Akcje kredytowe 2-8.50 Akcje kol. Kar. L. 242.—
Lom bardy. . . 235.60 Oblig. indemn gal. —.—
Losy z r. I860 . 97.8 > Akcje anglo-banku 350.—
Losy z r. 1864 . 121.25 Akcje kolei rząd. . 396.—
Akcje frak.-austr. 118.85 Tramway . . .2 0 9 .—
Napoleony . . 9.>-9'/, Akc. kol. Pardub.. 182.76 

Usposobienie giełdy: koniec stalszy.
Berl in d. 31 marca godz. 3 min. 46 po poi. 

W iedeńkrót. term. . 8 2 ',/, Akcje kredytowe . 159>/,
Długi term. . . . 8 1 '/, Kolej zach. czeska 96 —
Warszawa kr. ter. . 74% Kolej rząd. austr. 216
Banknoty rossyjsk. 74% Akc. kol. Kar. L. 9 9 */ 
Listy zastaw, poi. . 70 / ,  Lombardy . . 129%
Listy likwidacyjne . 56 /, Amerykańskie . . 96’/
Banknoty austr. . 8 2 / , fi M etalik i. . . . s o 1/
Losy kredytowe. . 88%

Usposobienie g ie łd y: mdłe.
P n ry ż  d. 31 marca godz. 4 min. 40 po połud. 

Renta 3% . . . 74.05 Kolej rządowa . . 808
Renta włoska . . 55.80 Amerykańskie . 93'/,
Renta 4%% . . — . _  Lombardy ■ - 4 9 1

Usposobienie giełdy: stałe.

O D P O W IE D Z I.
Żółtem u p a p iero m . Bardzo wiele osób zna prawie 

na pamięć wszystkie dowcipy z M om usa, powtarzać 
ich więc niep idobna.

Do dzisiejszego numeru dołącza sig po­
czątek powieści p- n. Pan Se/cretari (11 pół- 
arkuszków) dla nowych prenumeratorów na 
prowincji. • ‘
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PRZEWODNIK.
M u zeu m  starożytności Toto. nauków . 

z galerją  obrazów M ią czi/ń siich , codzień 
od l i  do t-ej prócz św iat i niedziel, w 
gm achu Towarzystwa.

B ib ljo teka  jag ie llońska  o tw arta  dziś 
od g. 9 do l po poł.

W ysta w a  Tow. p r z y j.  szt. pńęktu uh| 
Bracka, 157, II p., codzień od godz. 11 
do 4. W stęp  dla obcych 20 c.

M uzeum  techniczno-przemysłowe, uli-j 
, ca F ranciszkańska, otw arte codzień od! 

g. io — l i od 3— 4.
O dczy ty ' pub liczne:  Dziś w sali mu­

zeum techn .- przemysł, od g. 4— 5 prof. 
Ł u s z c z k i e w i c z ,  h istorja  sztuk pię­
knych, oil godz. 5— 6 dr. M a c h a l s k i ,  
o' rpzm aitych epokach cywilizacji euro­
pejskiej. Ju tro  od godz. 4— 5 p. Stefan, 
B u ś z c z y ń s k i ,  o literatu rze  polskiej 
X IX  wieku, od g. 5— 6 dr. Adam B e ł -  
c i k o  ws k i ,  o znam ionach epok historji 
polskiej. W ejście jednorazow e 50 cent.

W ysta w a  p la n ó w  konkursow ych do 
odnow ienia Stikiennic. ’ W  muzeum te- 

, chniczno-przemysłowem codziennie od g. 
ió — 1 i od 3 —4.

Ogólne zebranie członków sto w a rzy ­
szenia  P ostępu rękodzielników  i  p r z e ­
m ysłow ców , dziś w sali Postępu  o g; 81 

(Wieczór.
K oncert am atorski na dochód Tow. 

wzaj. pomocy uczniów uniw. Jagielloń. 
dziś w sali redutowej o g. 8 wiecz.

K oncert am atorski w  Postępie  odhę- 
dze się ju tro . Początek o g. 8 wiecz.

Sprzedaż dzienników  polskich  na  n u ­
m eru  w księg. J . Czecha, R ynek głów ny; 
w handlu Jan a  B artla , rynek, róg B rac^  
k ię j ; w handlu F. W ierzuchowskiego, ry ­
nek obok Panny M arji,________________

R edaktor odpowiedzialny; 
Ż c K o t a  W y w i n t k o w  s l i i .

Ważne  dla  Właśc ic ie l i  Domów!
.- W a p n a  s t a r e g o  wyleżalego w piwni­
cy, korcy 600 do fabryk, a  m ianow icie; 
Jo  wyprawy facjat, ścian wewnętrznych 
sufitów, kominów i t. p. — których wy­
praw a ladajakim  m aterjałem  naraża  czę­
sto (mówi się z przekonania) na wielkie 
nieprzyjem ności i s tra ty  — dostanie na 
korce "w H o t e l u  L w o w s k i m  na Kle- 
parzu , tam  także i t rzc ina  s u f i t o w a  
sp rzedaje się. (168 1-3)

A D W O K A T
Dl  J ó z e f  Kaufmann

otworzył biuro swoje w Krako- 
iwre w domii Wgo Oralewsldęgo; 
■ notl 1.73-99 przy ul. ’Grodzkiej

(162 2-3)

P oleca  s ię  ł a s k a w e j  u w a d z e !
Ażeby Szanownej Publiczności państw  

austrjack ich  ułatw ić nabycie mojego 
renomowanego i doskonałego

ŚRODKA 
do fa r b o w a n ia  w ło s ó w

(„T he ( it iit id s  lla it  O ye“)

i aby takow y ochronić od podrabiali, 
powierzyłem

C. K. NA- | |I | | j u > W O R N E M U  
H A N D Ł O W I t g p p  T O  W A R  Ó W

NO RYM RK RGSKICII w W IE D N IU  

pod firmą

•W. RMT TER
wyłączną sprzedaż tego środka, tak, 
że takowy wr k ra jach  austrjackich  w y ­
łączn ie  i jedynie  u p. R itte ra  nabyć 
można.*)

N B . Każde pudełko winno być opa­
trzone obok mojej firmy, także firma 
p. R IT T E R A  w Wiedniu.

L o n d y n ,  20 stycznia 1868.

James Touzeau Saunders.

Signed in my presence by Mr. Jam es 
Touzeau Saunders of Nr. 14 Oxford 
Street, London. — London, 21 Ja n u a ­
ry 1868.

(L. S.) Thom as S . G irdler,
N otary Public.

Tutejszy c. k. konsulat jeneralny  po­
świadcza niniejszem własnoręczność pod­
pisu p. Tom asza S. G irdler, tutejszego 
publicznego notarjusza.

Londyn, 25 stycznia 1868.
(L. S.) O. k. dyrektor kanclcrstw a 

Kiibeck.

*) P rzy  zamówieniach upraszam  o po­
danie koloru. — Cena 2 z łr. 20  c.

.1. II i t t e r ,  R othenthurm str. Nr. 16.
113. 0-7) W IE N .

wyłącznie samej herbaty-
L S R O C Z Y Ń S K I E G O

w  K i i  A  K O  W I E  n r . 3 6  p o le c a

świeżo nadeszły transport herbat'
na św ięta  W ielkanocne

1 za funt wiedeński złr. 1.50, 2, 2.50. 3. 3.40. 4, 5, 
6, 7. 8, 10, 15, przytem

s  arak biały i rum amerykański. ^
(166 1-2)

%

m j r :
otrzymać można \v AdministfAcji „Kuiyora; Krakowskiego11̂ ::■»?$ 

ui. Flotjąńska, n r ., 3. 5̂,; II piętro / dw-tą
numer próbo wy czasopisma tygodniowego

fS„NIAŃKA.“
p P is e i r i  lćó d z i e c ip tń  k u  n a i i ę e  i z a b a  w  ie 
»• wychodzące Chełmie pod redakcją zaszczytnie znanego 
m w piśmiennictwie redaktora Przyjaeteln Ludu  Ignacego t»U- .

t  i sa doiflłcFo w I -tw o/ .nielewskiego. |
ą Ma, pismo to można równjeż w Administracji „Kuriera41'*'

składać przedpłatę, która-wynosi
w  Krakowie i na prowincji

kwartalnie 50 c„ półrocznie l,z h \, do końca r. 1870 1 złr. 50 e-Jg 
Prenumeratorowie miejscowi odbierający ,,Kurjera“ z odno‘ |  

szeniem do mieszkania, jiiogą otrzymać „Niańkę" w mieszka- ® 
niach własnych bez ża d n ej d o p ła ty . (167 i)

Bal sam iczno- roś l i nne  i m ine ra ln e

Kompozycje
p r z e c i w

organów

Inhalacyjne
c h o r o b o m

oddechowych.

Profesor .lu n  I T o r j a n  H e l le r ,  doktór medycyny i chirurg)i, 
przełożony c. k. insty tu tu  patologiczno-chemicznego w W iedniu, zbadał te 
preparaty  chemicznie i znalazł je  wolnemi od wyszelkich szkodliwych lub 
żywo działających substancji, orkż ta k  doskonale wyrobionemi, że na  k aż ­
de zalecenie lekarza mogą być wdychanemi, ja k  to oryginalne świadectwu 
tegoż profesora poświadczą. Praktyczno zastosowanie tych  preparatów  w 
klinice i k ilku oddziałach c, k. powszechnego Szpitala w W iedniu i prze­
pisywanie ich przez najsławniejszych lekarzy w najrozm aitszych cierpie­
niach płuc, kanałów oddechowych, krtan i, szyi, chronicznych ka tarach , 
astmie i wielu innych, okazało po krótkiem  użyciu najlepsze i najpomyr 
ślniejsze skutki, jak ich  zą  pomocą żadnego inm go lekarstw a osiągnąć nie 
było można. Z tego poWo.du kompozycje te, ze w zględu na ich nieoszaco- 
wąną wartość i nadzwyczaj um iarkow aną cenę, m ożna najbardziej zalecić
każdemu, nawet dzieciom najmłodszym. -------     — -----------—

Dr. med. K a r o l  C z i ib e r k n  lekarz sekundarjusz w c. k. ogólnym 
szpitalu w W iedniu i członek wiedeńskiego faku lte tu  medycznego, w bro­
szurze w tym  celu wydanej w ykłada popularnie wartość i doskonałe dzia­
łanie tych preparatów , oraz ich z a s to S g ^ u e ,:

/ 1 , 1 1 -K ! Balsamiczno-roślinne t  . .. z lr. — c. 90
f i  1 1  Mi n e r a l n e .  . . . j.T 0 M < 8 M W « U *  . • złr. -  m .90
l i  -1  I A parat inhalacyjny ...................................................złr. 3 c. — <
D l . l ' '  ■ •  B roszura . . .  . . . . złr. r-t c. 30

N a b y ć  m o ż n a  v. u p i e k a c h  : w K r a k o w i e  u p. StockmarA, 
w e L w o w i e  u p. A. BeHiueca,’w B i e l s k u  u p. G. Johanny.

D la potrzebujących en gros  u .pp. J a w o r e k  i K o l f s r l i a r o e h  
W ien, Sfiftgasse Nr. 2 1 , oraz u' podpisanego.

Frietlr. Koltscharsch, Aptekarz, W iener-N eustadt.

U st i i / .nnnfa dra  Hni idni tz  w W ie d m il o wartości medycznej 
moich kom pozycji inhalacyjnych:

„W edług moich spostrzeżeń nad działaniem  balsamiczno-roślinuych 
i m ineralnych kompozycji w chorobach organów oddechowych, kom pozy­
cje te ,  wyrabiane przez p. F r. Koltscharsch, ap tekarza , chociaż znane 
dopiero od k ilku tygodni, ze w zg lęd u  n a  sw oje  dz ia łan ie  i jego  sk u tk i 
n iem ałą  na  siebie zw ró ciły  uw agę. Są one nowym środkiem , którego 
niepodobna dosyć ocenić, w leczeniu cierpień cal. go ustro ju  oddechowego,— .- 
cierpień tak  wielkich i tak  uparcie opierających się zwykłym środkom 
sztuki lekarskiej.11

(Tu następuje,opisanie  zbawiennych wpływów, wywieranych przez 
te  p repara ty  na chore organa oddechowe. k tó re  w powołanej broszurze 
dra K. Czuberki dokładnie są opisane).

„Cieszę się, że widziałem korzystny skutek przy pierwszem zasto­
sowaniu tych preparatów  (na hr. Mygazi); trudny przedtem  oddech sta ł 
się o wiele lżejszym, pierś pierw ja k  obręczami ściśnięta wznosiła się bez 
przymusu i trudności.11 r >  i-» ■ • ,Dr. Raudmtz.

Właściciel i główny współpracownik W ładysław Sabowski W drukarni Karola Budweisera.


